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Miniony tydzień i  weekend był dla naszej Wspólnoty 
czasem dziękczynienia za cały rok wspólnej modlitwy, 
formacji i wzrastania w wierze.

W czwartek odbyło się ostatnie przed wakacjami spotka-
nie rozpoczęte mszą św. i uwielbieniem Jezusa, które za-
kończyliśmy adoracją Najświętszego Sakramentu, powie-
rzając Bogu czas letniego odpoczynku oraz wszystkie 
sprawy naszych rodzin i parafii.

W piątek i sobotę wyjechaliśmy do Kudowy-Zdroju, gdzie 
wspólnie wypoczywaliśmy, wędrowaliśmy po górach i bu-
dowaliśmy wzajemne relacje. Nie zabrakło również wspól-
nego grillowania, zwiedzania miasta, wyjść na lody oraz 
wielu radosnych chwil spędzonych razem.

Zakończenie roku formacyjnego Wspólnoty 
Charyzmatycznej Dzieci Żyjącego Boga

I Komunia Święta fotoreportaż  
na str. 2-3
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Pielgrzymka do Krzeszowa
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Andrzej Świerad i Benedykt
Wakacyjny czas to dla wielu z nas okazja do wę-

drówek po kraju i świecie. Jeżeli ktoś w okolicach 13 
lipca będzie w drodze na południowy wschód Polski, 
to proponuję zatrzymać się na chwilę w Tropiu na 
Sądecczyźnie i odwiedzić zbudowany na oblewanej 
przez wody Jeziora Czchowskiego wyniosłej, kilkuna-
stometrowej skale kościół oraz pustelnię. W miesz-
czącym się tam Sanktuarium śś. Pustelników Świera-
da i  Benedykta co roku 13 lipca ku czci świętego 
Andrzeja Świerada pustelnika uznawanego za pierw-
szego polskiego misjonarza, odbywa się błogosła-
wieństwo nowego miodu (jako, że jednym z pokarmów 
pustelniczych był właśnie miód leśny).

Nasz święty urodził się najprawdopodobniej pod 
koniec X wieku w okolicach Krakowa. Pochodził ze 
schrystianizowanej rodziny. Utrzymywał stały kontakt 
z rodziną i znanymi wybitnymi osobistościami tamtych 
czasów, które często zasięgały jego rady i zaprasza-
ły go do siebie. Jedną z  takich osobistości był św. 
Stefan, król Węgier.

Z zapisków Jana Długosza wiadomo, że takie pełne 
umartwień życie w pustelni Świerad prowadził przez 
wiele lat.

Ok. 1018 roku, nasz święty udał się w okolice Nitry 
– ośrodka węgierskiej władzy wśród ludności słowac-
kiej. Na tamtych terenach Świerad prowadził działal-
ność misyjną i  tam też wstąpił do klasztoru, gdzie 
przyjął zakonne imię Andrzej. W  klasztorze nasz 
święty spełniał różnego rodzaju posługi, a po ukoń-
czeniu czterdziestu lat poprosił o zgodę na pustelni-

cze. życie Zgodnie z wieśniaczej. W domu rodzinnym 
otrzymał dobre wychowanie. Prawdopodobnie uczył 
się w  szkole klasztornej, być może na Morawach, 
gdzie wcześniej przyjęło się chrześcijaństwo. Obser-
wując święte życie mnichów w tym klasztorze, sam 
zapragnął życia pustelniczomisyjnego. Wrócił do domu 
rodzinnego i  niedługo potem w  puszczy niedaleko 
Opatowca założył pustelnię. Po jakimś czasie przybył 
do Tropia i tam, w puszczy nad Dunajcem, zamieszkał 
w wydrążonej pieczarze, spędzając czas na modlitwie, 
nocnych czuwaniach, pracy fizycznej i regułą zakonu, 
wraz z uczniem, św. Benedyktem, co tydzień udawa-
li się do pustelni oddalonej o pół dnia drogi i wracali 
na sobotni wieczór i  całą niedzielę do wspólnoty. 
W odosobnieniu zajmowali się karczowaniem lasów. 

W  średniowieczu wyrazem miłości do Boga było 
podejmowanie różnych pokutnych praktyk. Jak poda-
ją źródła oraz legendy, św. Andrzej umartwiał się 
w następujący sposób: mimo ciężkiej fizycznej pracy 
pościł trzy razy w  tygodniu (w  poniedziałek, środę 
i  piątek), a  w  czasie Wielkiego Postu jadł jedynie 
orzechy włoskie popijając wodą (na okres postu od 
opata dostawał 40 orzechów). Sobotnio-niedzielne 
posiłki, ze względu na to, że niedziela jest dniem 
Pańskim umartwieniu. Jednocześnie głosił ludziom 
Chrystusa czyniąc to prostymi słowami zrozumiałymi 
dla mieszkańców okolicy i dając przykład jak należy 
Chrystusowi służyć w życiu codziennym. 

Nasz Święty pustelnik nie odciął się zupełnie od 
świata. Wręcz przeciwnie – odwiedzał klasztory, gdzie 
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Chciałbym dodać...

Czerwony pasek

uczestniczył we Mszach św., spowiadał się, komuni-
kował. wyłączonym z  postu, były obfitsze. W  nocy 
czuwał na pniu drzewa, wokół którego były zaostrzo-
ne kije. Gdy zasypiał i przechylał się w jakąś stronę, 
raniły go i budziły. Na głowę zakładał drewnianą ko-
ronę z kamieniami, gdy przechylił głowę, jeden z ka-
mieni uderzał go. A gdy pewnego razu stracił przytom-
ność ze zmęczenia, anioł zawiózł go wozem do pu-
stelni. Św. Andrzej nosił na sobie mosiężny łańcuch, 
który po pewnym czasie wrósł w ciało. Był on przy-
czyną śmierci świętego, gdyż wdało się zakażenie. 
Współbracia dowiedzieli się o  łańcuchu, gdy myjąc 
ciało przed pogrzebem zauważyli klamrę na brzuchu. 
Według innej wersji, po śmierci na ciele świętego 
znaleziono od dawna noszoną włosiennicę wykonaną 
z żelaznego łańcucha. 

Andrzej Świerad zmarł między 1030 a 1034 rokiem, 
mając ok. 70 lat. Współbracia pochowali go w koście-
le opackim w Nitrze. Andrzej Świerad i Benedykt zo-
stali kanonizowani w  1083 roku jako jedni z  pięciu 
świętych ówczesnego królestwa węgierskiego. Są to 
zarazem pierwsi Polacy wyniesieni na ołtarze. Ich 
wspomnienie w Polsce przypada 13 lipca, a na Sło-
wacji 17 lipca.	Wspomniany we wstępie położony na 
skale nad Dunajcem kościółek, został ufundowany 
przez króla Kazimierza Odnowiciela. Jest to jeden 
z najstarszych kościołów w południowej Polsce. Obec-
nie znajdują się w nim pochodzące z Nitry – miejsca 
śmierci św. Świerada – relikwie świętego. Obok ko-
ścioła stoi pień dębu św. Świerada, który według le-

gendy miał pęknąć po to, aby pustelnik mógł znaleźć 
w nim schronienie. Nieco dalej znajduje się wydrążo-
na w skale kaplica św. Świerada, wzniesiona w XVII 
wieku prawdopodobnie w miejscu pustelni świętego. 
W jej pobliżu znajduje się poświęcone św. Andrzejowi 
źródło, z którego woda – według wiary okolicznych 
mieszkańców – pomaga w leczeniu chorób oczu.

W  ikonografii św. Świerada przedstawia się jako 
pustelnika, zazwyczaj w towarzystwie św. Benedykta, 
a  jego atrybutami są: dziupla, orzechy, łańcuch na 
biodrach lub w rękach.

Nastał czas wakacji. Dla wielu 
uczniów z Pszczyny zakończenie 
roku szkolnego od lat wiązało się 
nie tylko z początkiem wakacji, ale 
także z  wizytą w  Lodziarni Pod 
Dębem. Od około 25 lat dzieci, 
które zdobyły świadectwo z czer-
wonym paskiem, mogły liczyć tam 
na darmową porcję lodów.

Nic nie trwa jednak wiecznie. 
Rzecznik Praw Dziecka (RPD) pani 
Monika Horna-Cieślak skierowała 
do właścicielki lodziarni pismo, 
w którym przekonywała, że inicja-
tywy takie jak „lody za pasek” mogą 
„wywoływać nadmierną presję 
psychiczną, promować niezdrową 

rywalizację, prowadzić do wyklu-
czenia dzieci, które z różnych po-
wodów nie osiągają najwyższych 
wyników w nauce”. RPD zwróciła 
się z prośbą o zakończenie akcji, 
argumentując, że uzależnianie 
nagród od ocen stygmatyzuje dzie-
ci. Według stanowiska Biura RPD 
akcje promocyjne lub społeczne 
uzależniające nagrody od wyników 
w nauce mogą prowadzić do nega-
tywnych skutków społecznych. To 
muszę powtórzyć: NEGATYW-
NYCH SKUTKÓW SPOŁECZ-
NYCH. Straszne!

Decyzja ta wywołała sprzeciw 
dużej części mieszkańców Pszczy-

ny oraz lokalnych samorządowców. 
Zapłonął internet, a sprawa wylą-
dowała również na stole pani mini-
ster edukacji Barbary Nowackiej. 
Pani minister negatywnie odniosła 
się do tego posunięcia RPD i w Ra-
diu Zet powiedziała: – Zajmować 
się tym, że jakiś przedsiębiorca ma 
fajny, miły, życzliwy pomysł i go za 
to ganić, to jest źle rozumiana rów-
ność. Szefowa MEN podkreśliła, że 
pracowitość uczniów powinna być 
nagradzana oraz przekazała, że 
resort nie planuje likwidacji czerwo-
nych pasków na świadectwach.

Nie ukrywam, że również mnie 
oburzyła decyzja wydawać by się 
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mogło inteligentnej, bardzo dobrze 
wykształconej rzeczniczki praw 
dziecka.

Rodzice i nauczyciele nieustan-
nie powtarzali, że „bez pracy nie 
ma kołaczy”. Trudno się z tym nie 
zgodzić. Nauka to też praca. Moja 
ścieżka edukacyjna (łącznie 21 lat) 
pozwoliła mi poznać różne sposoby 
nagradzania zdolnych uczniów. 
W tym roku, 12 maja minęło 50 lat 
jak zrobiłem prawo jazdy kategorii 
B. Co to ma do rzeczy? Właśnie 
ma. Prawo jazdy ufundowała mi 
i moim dwóm kolegom z klasy dy-
rekcja Zasadniczej Szkoły Zawodo-
wej, do której uczęszczaliśmy za... 
bardzo dobre wyniki nauczania. 
W 1976 roku to była „kosmiczna” 
nagroda i  jestem przekonany, że 
w obecnych czasach również była-
by to skuteczna motywacja do 
osiągania bardzo dobrych wyników 
w nauce. W tej samej szkole mój 
kolega wygrał konkurs (również 
w nim brałem udział) i w nagrodę 
pojechał na Węgry. Owszem wielu 
z nas też by tak chciało, ale wygrał 
najlepszy i koniec. Na wielu pozio-
mach mojej edukacji oraz moich 
koleżanek i kolegów otrzymywali-
śmy różne, najczęściej drobne 
„dowody uznania”. To narzędzie 
motywowało jednak do nauki, byli-
śmy zauważani, budowało poczu-
cie własnej wartości, uczyło wy-
trwałości i odpowiedzialności. Ob-

serwowałem edukację moich córek 
i dzieci moich koleżanek i kolegów. 
Uważam, że warto się uczyć. Nie-
koniecznie dla nagród, ale te powo-
dują, że zdobywamy uznanie, je-
steśmy dowartościowani. Pedago-
dzy nagradzają zdolnych uczniów 
i  ma to odzwierciedlenie – mam 
nadzieję– we wszystkich statutach 
szkół. Warto się zapoznać np. 
z fragmentem Statutu Szkoły Pod-
stawowej Nr 118 im. Pułkownika 
Pilota Bolesława Orlińskiego we 
Wrocławiu:

§ 29.
1. Ucznia można nagrodzić za:
1) rzetelną naukę;
2) pracę na rzecz Szkoły;
3) wybitne osiągnięcia w nauce;
4) wzorowe zachowanie i posta-

wę;
5) reprezentowanie Szkoły na 

zewnątrz poprzez udział w konkur-
sach, olimpiadach, zawodach spor-
towych itp.

2. Ustala się następujące nagro-
dy dla uczniów:

1) pochwała od wychowawcy 
w obecności całej klasy;

2) pochwała od Dyrektora Szko-
ły w obecności całej klasy;

3) pochwała od Dyrektora Szko-
ły w obecności społeczności szkol-
nej;

4) list pochwalny od wychowaw-
cy lub Dyrektora Szkoły;

5) dyplom;

6) nagroda rzeczowa;
7) świadectwo z wyróżnieniem;
8) złota, srebrna i brązowa lotka;
9) medal;
10) tytuł „Prymusa Szkoły” dla 

uczniów klas ósmych;
11) tytuł „Najlepszego Sportow-

ca”;
12) tytuł „Przemiana Roku”.
Myślę, że pani rzecznik praw 

dziecka nie dostrzeże w tych i po-
dobnych zapisach, że uczniowie są 
nierówno traktowani i nie wzbudzi 
to jej obaw, że poskutkują one ne-
gatywnymi skutkami społecznymi.

Pani Monika Horna-Cieślak 
w 2013 uzyskała z  wyróżnieniem 
tytuł zawodowy magistra prawa na 
Wydziale Prawa i Administracji 
Uniwersytetu Kardynała Stefana 
Wyszyńskiego w Warszawie. Tak, 
z wyróżnieniem. Pewnie nikomu się 
nie pochwaliła, żeby nie robić przy-
krości koleżankom i kolegom.

Pani Monika Horna-Cieślak 28 
listopada 2023 r. została wybrana 
przez Sejm X kadencji na stanowi-
sko rzecznika praw dziecka. Jej 
kandydatura została zgłoszona 
przez posłów Koalicji Obywatel-
skiej, Lewicy, Polski 2050 i Polskie-
go Stronnictwa Ludowego. Urząd 
objęła 20 grudnia 2023 r. Gdyby nie 
interwencja w lodziarni w Pszczy-
nie nikt by o niej nie wiedział.

Ryszard Stochła
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na pamięć, kiedy to śpiewamy każdego dnia litanię 
w naszej kaplicy.

Już pierwszego dnia chłopcy obchodzili swoje świę-
to – Dzień Dziecka – wraz z rówieśnikami ze Świebo-
dzic. W parku czekało na dzieci wiele interesujących 
atrakcji. Dalszy ciąg świętowania mieliśmy w ogrodzie 
naszego domu. Jak co roku gościliśmy wielu ludzi, 
którzy są zatroskani o los dzieci. Mięliśmy zaszczyt 
gościć władze naszego miasta, z powiatu, z urzędu 
marszałkowskiego, ludzi z  którymi najbliżej nasza 
placówka współpracuje oraz wielu przyjaciół i znajo-
mych domu. Było radośnie i miło.

Przez cały miniony rok od października aż do czerw-
ca przyjeżdżali do nas klerycy z seminarium w Świd-
nicy z  roku propedeutycznego. Podczas naszych 
poniedziałkowych spotkań było najpierw onieśmiele-
nie, później za każdym razem relacje stawały się 
przyjaźniejsze i  nastąpiła swoista wymiana darów. 
Spotkania na wolontariacie były okazją do wspólnej 
nauki, pracy, modlitwy i zabawy. Ostatnie spotkanie 
u nas w ogrodzie to rajd na gokartach. Klerycy wozili 
chłopców i naprawdę nieźle sobie popedałowali. Tem-
po jazdy, wesołe okrzyki i jazda pod górkę i jeszcze 
lepsza z górki, dawała wszystkim dużo radości i nie-
mało emocji. Zastanawialiśmy się kto miał więcej 
zabawy... Tydzień później to nasi chłopcy pojechali na 
wspólne spotkanie przy grillu, jakie przygotowali nam 
przyjaciele klerycy w Świdnicy. Z serca życzymy im 
wytrwałości w byciu z Jezusem i wzrastania przy Jego 
boku. Obiecaliśmy sobie pamięć w modlitwie.

Rano na Mszy św. w naszej kaplicy wyrażaliśmy 
wszyscy wdzięczność Panu Bogu za cały trud nauki 
i opieki w minionym roku szkolnym. Chłopcy pożegna-
li się ze szkołą i swoimi nauczycielami, aż do 1 wrze-

Serce Jezusa, dobroci i miłości 
pełne, zmiłuj się nad nami…

W miesiącu czerwcu skrywamy się w Najświętszym 
Sercu Pana Jezusa powierzając mu nasze dni, które 
minęły i  te, które przyjdą. Uczymy się zawierzenia 
i rozumienia przepięknych wezwań do Serca Jezuso-
wego. Niektórzy chłopcy nauczyli się już kilku wezwań 
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śnia. Dzieci przez swoją wytrwałość zdobyły kolejne 
umiejętności w Szkole Życia. Wszystkim nam potrze-
ba odpoczynku, by z nowym zapałem, z większą ra-
dością i odwagą powrócić do swoich zajęć. Księdzu 
proboszczowi Józefowi, księdzu Michałowi, wszystkim 
parafianom małym i dorosłym życzymy opieki Maryi 
i Bożej Opatrzności na wakacyjne dni, które są przed 
nami.



„Głos św. Mikołaja”, nr 7(117), lipiec 202610

Okultyzm – nowe formy zagrożeń dla rodziny
Jakiś czas temu spotkałem się z pytaniem: „Proszę 

księdza, czy obecny czas jest trudniejszy dla chrze-
ścijan niż ten przed pięćdziesięcioma czy dwustu 
laty?”. W pierwszym momencie pomyślałem – i takiej 
zresztą udzieliłem odpowiedzi – że chyba każdy czło-
wiek żyjący w  swojej epoce, ma wrażenie, że tym 
pokoleniom przed nami było nieco lżej. Gdy jednak 
zastanawiam się nad tym dłużej, dochodzę do wnio-
sku, że może nie jest nam trudniej, ale na pewno ilość 
wyzwań duchowych, jakie stają dzisiaj przed chrze-
ścijaninem jest o wiele większa, niż to było jeszcze 
parędziesiąt lat temu.

W pogoni za łatwym szczęściem
Kiedyś ludzie mieli łatwość identyfikowania się 

z daną religią czy nurtem myślowym. Dzisiaj rzeczywi
stość jest dużo bardziej rozmyta. Często chrześcijanin 
XXI wieku staje wobec jakiejś sytuacji, czy narzucone
go poprzez modę stylu życia i nie jest w stanie stwier-
dzić, czy to jest dobre czy złe. Co więcej, wiele spraw, 
które są obce duchowi Ewangelii, podaje się nam 
katolikom, w takim opakowaniu, które stwarza iluzję 
dobra, a w rezultacie działa destrukcyjnie na człowieka.

Od pewnego czasu można zaobserwować w Polsce 
jakiś rodzaj mody na poszukiwanie szczęścia wszę-
dzie tam, gdzie jest ono obiecywane bez żadnego 
wysiłku z naszej strony. Mówi się nam, że pierścień, 
odpowiedni układ mebli w domu, hipnoza, bioenergo-
terapia, pozytywne myślenie, amulet i  in. mogą bez 
wysiłku ze strony człowieka zapewnić mu radość życia 
i ochronę przed złem. Z drugiej strony tworzone są 
specjalne linie telefoniczne, których operatorzy ofe-
rują rozmowy z wróżką czy też możliwość wysyłania 
SMS-ów, za pomocą których, możemy rzucić na kogoś 
klątwę, czy pokrzyżować danej osobie plany osobiste 
lub biznesowe. Powstaje więc pytanie: skąd to wszyst-
ko i czy w ogóle dawać temu wiarę?

Uderzenie w rodzinę
Niestety, to co brzmi dla wielu bajkowo i niewiary-

godnie, jest w rzeczywistości nową i bardzo inteligent-
ną formą duchowych zagrożeń. Dramat dzisiejszego 
człowieka XXI wieku polega bowiem na tym, że 
ochrzczony i wychowany w tradycji chrześcijańskiej, 
w wyniku nowych trendów opuszcza wspólnotę Ko-
ścioła, przez chwilę jeszcze łudząc się, że wierzy, ale 
nie praktykuje. Po pewnym czasie ucieka już w cał-
kowitą duchową pustkę, żyjąc od promocji do promo-
cji sklepowych półek. Na dłuższą metę, nie da się 
jednak żyć w ten sposób, więc poszukuje innych form 
niż Kościół, łatwiejszych, a dających chociaż namiast-
kę tego, co duchowe.

I tak trafia w rejon okultyzmu, gdzie podaje się mu 
pseudoduchowe narzędzia do poszukiwania szczę-
ścia. Są też osoby i  środowiska, które konstruują 
przemyślane strategie działania, mające na celu po-

dawanie nam takich form okultyzmu, które nam odpo-
wiadają. Najbardziej zagrożona w tym względzie jest 
rodzina. To właśnie w rodzinie ludzie muszą zmierzyć 
się niejednokrotnie z  największymi trudami życia, 
z chorobą, ze śmiercią, z brakiem środków do życia, 
czy po prostu niepewnością jutra. Powstają więc cza-
sopisma, kanały telewizyjne, stacje radiowe, portale 
internetowe (EzoTv, Wróżka i. in.) mające na celu 
przygotowanie gruntu pod destrukcyjne uderzenie 
okultystycznych idei w chrześcijańską rodzinę.

Rodzaje zagrożeń
Bioenergoterapia i cały wachlarz niekonwencjo-

nalnych technik uzdrawiania…
Bazują one na odwołaniu się do jakiś niezdefinio-

wanych energii duchowych. Często idzie to w parze 
z wszelkiego rodzaju rytuałami jak reiki, wywoływanie 
duchów, jasnowidzenie, podróże astralne. Wszystkie 
te praktyki są wykroczeniem przeciwko pierwszemu 
przykazaniu, gdyż człowiek przestaje pokładać ufność 
w jedynym Bogu, którym jest Jahwe, a kieruje swoje 
myśli ku nieznanym energiom, które stają się w tym 
momencie jego bożkami. Dochodzi tu niejako do sta-
nięcia plecami wobec Boga i Jego opatrzności.

Przekleństwo i magia…
Często stare praktyki, szczególnie obecne w śro-

dowiskach wiejskich, związane nieraz z zabobonami 
i magicznymi rytuałami przekazywanymi z pokolenia 
na pokolenie jak przelewanie wosku, noszenie czer-
wonych elementów ubrań, mieszanki odpowiednich 
ziół połączone z  zaklęciami, rzucanie przekleństw 
(złorzeczenie) czy uroków. Niestety do dziś są bardzo 
obecne, choć może mniej 

Szczególne niebezpieczne jest przekleństwo wy-
powiedziane przez rodzica nad dzieckiem. Z powodu 
więzów krwi, które łączą rodzica i dziecko, niesie ono 
ze sobą jakby podwójną moc szkodzenia. Przekleń-
stwo, czyli złorzeczenie, jest zawsze otwarciem furtki 
Szatanowi do tego, by za przyczyną wypowiedziane-
go przekleństwa mógł szkodzić tej osobie. I nie ważne, 
w jaki sposób to się dokona, czy bezpośrednio, czy 
w sercu, czy np. przez wysłanie SMS-a. Jest to też 
miecz obosieczny, jeśli wypowiadamy przekleństwo 
nad kimś, to także ranimy siebie, gdyż nasz komunikat 
z prośbą o szkodzenie komuś, trafia do Złego, a za-
proszony raz do pomocy, uzurpuje sobie władzę 
szkodzenia na stałe.

Amulety i pierścionki…
To ogromna plaga dzisiejszego czasu. Zakładamy 

wiele przedmiotów na szyję, na palce i nadgarstki, nie 
mając pojęcia, co one oznaczają. Wiele z nich, jak 
choćby bardzo rozpowszechniony pierścień atlantów, 
jest związany z określonym nurtem okultystycznym. 
Często te przedmioty wywodzą się ze starożytnych 
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kultów pogańskich, zaadoptowane przez okultyzm 
stają się jego symbolami. Symbol, nawet nieświado-
mie noszony, zawsze pozostaje znakiem, który wyra-
ża coś bardzo konkretnego i w jakiś sposób nas z tym 
identyfikuje. Dlatego nie jest tak do końca obojętnym 
noszenie, nawet nieświadomie, symboli okultystycz-
nych, satanistycznych czy związanych z jakąś sektą. 
Na pewno bardzo niebezpiecznym staje się w mo-
mencie, kiedy zakładamy go świadomie, ufając, że 
przyniesie nam szczęście czy ochronę. Wtedy jest to 
już etap otwarcia się na działanie Złego Ducha i świa-
dome zaproszenie go do swojego życia.

Powróżyć i poczarować… bo to proszę księdza 
tak dla zabawy…

Bratanie się więc z okultyzmem, poprzez czytanie 
literatury z dziedziny magii, jak choćby słynnego Har-
ry’ego Pottera, horoskopów, wróżenia z kart i in. przez 
dzieci czy dorosłych, nawet dla zabawy, staje się 
wkraczaniem na bardzo niebezpieczny teren igrania 
ze złem, które jest także tym osobowym. Jest to oswa-
janie dzieci i młodzieży z magią i wystawianie ich serc 
na bardzo głębokie zranienia. Nierzadko taki spacer 
po terenie okultyzmu, kończy się zniewoleniami i opre-
sjami ze strony Złego.

Najbardziej narażonymi na szkodliwe działanie 
praktyk okultystycznych są właśnie dzieci. Nieświa-
dome niczego wysyłają SMS-y z klątwami na swoich 
kolegów czy koleżanki. Nie mając świadomości za-
grożenia, praktykują wróżby czy wywoływanie duchów 
przy okazji andrzejek czy przeszczepianego na siłę 
do Polski święta Halloween. Trzeba więc ogromnej 
czujności ze strony rodziców, by chronić dzieci przed 

tymi praktykami, które swe źródło mają w okultyzmie 
i są mocnym sprzeniewierzeniem się temu, co niesie 
ze sobą chrzest.

Pod płaszczem sakramentów
Co robić więc, by chronić się przed zagrożeniami 

ze strony okultyzmu? Co robić, by chronić nasze ro-
dziny? Po pierwsze trzeba wyeliminować z naszego 
życia wszystko to, co jest zakorzenione w okultyzmie 
i  nosi jego znamiona. Trzeba pozbyć się z  domu 
przedmiotów i  symboli okultystycznych, jeśli takie 
posiadamy. Po drugie, wrócić do solidnego życia re-
ligijnego poprzez praktykowanie modlitwy i  nade 
wszystko regularnego przystępowania do sakramen-
tów. To one przede wszystkim są źródłem łaski, która 
chroni nas przed złem i Szatanem. Dzięki życiu sa-
kramentalnemu, Jezus ma możliwość bezpośrednie-
go dotknięcia nas swoją mocą. Dla osób, które uwi-
kłały się poważnie w okultyzm, potrzeba rygorystycz-
nego zerwania z tymi praktykami, wyznania ich pod-
czas spowiedzi, rozmowy z  kapłanem i  być może 
w niektórych przypadkach, kiedy uwikłanie trwało la-
tami, modlitwy o  uwolnienie. Włoski egzorcysta 
ks. R. Salvucci w książce pt. Jasne słowa na temat 
ciemnej rzeczywistości, wskazuje na bardzo istotną 
zależność: im bliżej człowiek jest Pana Boga, im bar-
dziej jest związany ze wspólnotą Kościoła i jest nad 
nim ta siatka omodlenia przez wspólnotę, tym bardziej 
jest bezpieczny. Tak bardzo ważne jest więc, by za-
dbać o częstą spowiedź i Eucharystię! Będąc bowiem 
w stanie łaski uświęcającej, jesteśmy chronieni mocą 
samego Jezusa.
	 ks. Michał Olszewski SCJ 
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Zaproszenie Biskupa Świdnickiego na 
XXIII Pieszą Pielgrzymkę Świdnicką na Jasną Górę

Umiłowani diecezjanie!
akończyliśmy kolejny rok szkolny 

i katechetyczny. Dziękujemy Bogu 
za ten czas, za 
każdą łaskę i  pra-
gniemy Boga pro-
sić o błogosławień-
stwo podczas wa-
kacj i  i   ur lopów. 
Z a w i e r z a m y 
Opatrzności każdą 
formę wypoczynku, 
ale również podej-
mowanych inicja-
tyw duszpaster-
skich i  formacyj-
nych, organizowa-
nych przez naszą 
diecezję. 

Wśród nich jest 
niewątpliwe 23 Pie-
sza Pielgrzymka 
Świdnicka na Ja-
sną Górę. Roz-
pocznie się w  so-
botę 1  sierpnia 
Mszą św. o  godz. 
8:00 w  katedrze 
świdnickiej. W tym 
roku hasłem Piel-
grzymki będą sło-
wa: „Wpatrzeni 
w  Maryję”. Pod-
czas tych „Reko-
lekcji w  Drodze” 
pielgrzymi będą 
kontemplować ży-
cie Matki Najświęt-
szej i uczyć się od 
Niej posłuszeństwa 
Bogu i zasłuchania 
Słowu, którym jest 
Jej ukochany Syn, 
a  nasz Zbawiciel, 
Jezus Chrystus. 

P r z e ż y w a j ą c 
pielgrzymkę, za-
równo fizycznie na 

pątniczym szlaku, jak i  duchowo 
w  parafiach naszej Diecezji, bę-
dziemy chcieli na nowo zawierzyć 

Jezusowi przez Serce Maryi naszą 
przeszłość, teraźniejszość i  przy-
szłość.
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Informacje Głównego Przewodnika Pielgrzymki
Pielgrzymka rozpocznie się w sobotę 1 sierpnia 

w katedrze świdnickiej Mszą św. o godz. 8:00.
Opłaty za utrzymanie Pielgrzymki wynoszą 200 zł 

dorośli i 150 zł dzieci i młodzież (tak jak w roku ubie-
głym). Gdy kogoś nie stać na takie opłaty, proszę 
tylko poinformować Przewodnika Grupy. Sprawa finan
sowa nie może być przeszkodą w pielgrzymowaniu.

Piesza Pielgrzymka Świdnicka jest tylko namiotowa. 
Nie można nocować na kwaterach u  mieszkańców 
poszczególnych miejscowości, gdzie będzie baza 
noclegowa. Ponadto w namiocie może być tylko jedna 
osoba, nie licząc rodziny.

Każdy pielgrzym musi posiadać wypełnioną Ksią-
żeczkę Pielgrzyma (będą wydawane w poszczegól-
nych Centrach).

Osoby małoletnie muszą mieć opiekunów.
Przewodnicy 23 Pieszej Pielgrzymki Świdnickiej 

na Jasną Górę:
– Przewodnik Główny: ks. Krzysztof Iwaniszyn, 

proboszcz parafii św. Wojciecha w Wałbrzychu,
– Szef Bazy: ks. Bartłomiej Łuczak, proboszcz 

parafii św. Marcina w Żelaźnie,
– Grupa 1 – rejon świdnicki: przewodnik ks. An-

drzej Franków, proboszcz parafii św. Mikołaja w Nowej 
Rudzie (Centrum przy parafii NMP Królowej Polski 
w Świdnicy)

– Grupa 2 – rejon dzierżoniowski: przewodnik ks. 
Adam Woźniak, proboszcz parafii Wniebowstąpienia 
Pańskiego w Jaźwinie (Centrum przy parafii Chrystu-
sa Króla w Dzierżoniowie)

– Grupa 34 (połączone dwie grupy) – rejon kłodz-
ki i ząbkowicki: przewodnik ks. Paweł Kilimnik, dy-
rektor Domu Rekolekcyjnego w Bardzie (Centrum przy 

parafii Matki Bożej Różańcowej w Kłodzku oraz przy 
parafii św. Anny w Ząbkowicach Śląskich),

– Grupa 56 (połączone dwie grupy) – rejon wał-
brzyski i  świebodzicko-strzegomski: przewodnik 
ks. Emil Dudek, wikariusz parafii katedralnej w Świdni
cy (Centrum przy parafii św. Franciszka w Wałbrzychu)

Przebieg trasy:
1 sierpnia (sobota): Świdnica – Ratajno
2 sierpnia (niedziela): Ratajno – Jegłowa
3 sierpnia (poniedziałek): Jegłowa – Gracze
4 sierpnia (wtorek): Gracze – Popielów
5 sierpnia (środa): Popielów – Laskowice
6 sierpnia (czwartek): Laskowice – Łomnica
7 sierpnia (piątek): Łomnica – Cisie
8 sierpnia (sobota): Cisie – Jasna Góra
Apel Jasnogórski:
W piątek 7 sierpnia w kaplicy Matki Bożej na Jasnej 

Górze o godz. 21:00 będzie transmitowany Apel Ja-
snogórski z rozważaniem Biskupa Świdnickiego oraz 
z  udziałem przedstawicieli pieszych i  duchowych 
pielgrzymów.

Zakończenie Pielgrzymki w sobotę 8 sierpnia na 
Jasnej Górze:

godz. 13:00 – prezentacja grup na Szczycie
godz. 14:30 – Msza św. na Szczycie pod przewod-

nictwem Księdza Biskupa Marka Mendyka, biskupa 
świdnickiego

Uwaga: Pielgrzymi, którzy dojadą autokarami i będą 
chcieli ostatni etap przejść pieszo, proszę przyjechać 
do Częstochowy na ul. Kościelną 53/63 – kościół 
księży salezjanów (jest tam duży parking). Tam Piel-
grzymka dojdzie teoretycznie między 10:00 a 11:00.

Ks. Krzysztof Iwaniszyn, Przewodnik Główny

W tym roku to zawierzenie bę-
dzie miało szczególny wymiar du-
chowy, ponieważ przygotowujemy 
się jako Kościół świdnicki do Pere-
grynacji Obrazu Matki Bożej Czę-
stochowskiej. Piesi pielgrzymi idąc 
na Jasną Górę w  imieniu nas 
wszystkich, zaproszą Maryję do 
nas, do naszych wspólnot, prosząc 
o błogosławione owoce tej peregry-
nacji.   

Chciałbym, aby w  takim duchu 
odbyła się tegoroczna Piesza Piel-
grzymka. Całym sercem zachęcam 
i  zapraszam do licznego udziału 
w pielgrzymce. Pragnę,  aby wiele 
osób podjęło trud fizycznego piel-
grzymowania, ale także by wielu 

duchowo uczestniczyło w tym wy-
darzeniu.

Proszę również, aby przyjechać 
do Częstochowy w dniu 8 sierpnia 
na zakończenie Pielgrzymki. Wtedy 
na szczycie Jasnej Góry o  godz. 
13:00 uroczyście przywitamy pąt-
ników, a o godz. 14:30 będę prze-
wodniczył Mszy św. w  intencji 
pielgrzymów i całej Diecezji. Pod-
czas tej liturgii wspólnie zaprosimy 
Matkę Najświętszą do Diecezji 
Świdnickiej.

Już teraz wyrażam ogromną 
wdzięczność organizatorom i służ-
bom pielgrzymkowym za trud przy-
gotowania tegorocznej Pielgrzymki. 
Dziękuję księżom, klerykom, si-

strom zakonnym i wszystkim piel-
grzymom, którzy już podjęli decyzję 
pieszego pielgrzymowania i  tym, 
którzy jeszcze taką decyzję podej-
mą. Bardzo wam wszystkim dzię-
kuję.  

Jeszcze raz serdecznie zapra-
szam. „Wpatrzeni w Maryję, przez 
Jej Niepokalane Serce, patrzmy na 
Jezusa, który nam w wierze prze-
wodzi i ją wydoskonala. On to za-
miast radości, którą Mu obiecywa-
no, przecierpiał krzyż, nie bacząc 
na jego hańbę, i zasiadł po prawicy 
tronu Boga” (Hbr 12,2).

Wszystkim z serca błogosławię.
+ Marek MENDYK, 

biskup świdnicki
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ŚRODA 1.07.2026 r.
700 Z podziękowaniem za odebrane łaski z prośbą 
o Boże błog. zdrowie oraz o pozytywne rozwiązanie 
trudnych spraw dla Bożeny
900 + Artur Paluch (20 r.śm.)
1800 + Aleksander (m) Kucab (6 r.śm.) + Lidia, 
+ Władysław, + Katarzyna, + Barbara i zm. z rodziny 
Kucab i Pieszkocichych
CZWARTEK 2.07.2026 r.
700 + Wanda, + Zdzisław Kaliś
900 + Irena + Mieczysław Fordyma
1800 W int. Córki + Renaty Kuriata (6 r.śm.)
PIĄTEK 3.07.2026 r.
700 + Tadeusz, + Marian Fordyma
900 Rodzice; + Stefania, + Mieczysław
1800 + Władysława (k), + Józef, + Julian Klimczak 
i zm. z rodziny
SOBOTA 4.07.2026 r.
700 + Franciszek Walczak (od uczestników pogrzebu)
900 WYNAGRADZAJĄCA
1800 O Boże błog. dla Syna, opiekę MB i Dary 
Ducha św. i znalezienie dobrej pracy
NIEDZIELA 5.07.2026 r.
730 Żona + Anna i zm. Dziadkowie
900 + Michał (52 r.śm.), + Julia Koropczuk, ich zm. 
rodzice, + Maria Koropczuk
1030 Rodzice; + Janina, + Roman Leończyk
1200 + Barbara, + Bogdan Małek
1800 
PONIEDZIAŁEK 6.07.2026 r.
700 + Marek
900 + Janina Kobierska (od uczestników pogrzebu)
1800 + Robert, + Jan, + Stanisława (k) Muzyk i zm. 
z rodziny Samulskich, Muzyków, Wieczorków, Gawłów
WTOREK 7.07.2026 r.
700 + Bronisława (k) + Władysław Fordyma
900 + Halina Janicka (od uczestników pogrzebu)
1800 W int. Zofii i Zbigniewa Dobosz o łaskę zdrowia 
i błog. Boże z ok. 43 rocz. ślubu
ŚRODA 8.07.2026 r.
700 + Cecylia Dunik
900 Za dusze w czyśćcu cierpiące
1800 Mąż + Józef Kisio (10 r.śm.)
CZWARTEK 9.07.2026 r.
700 + Łucja, + Anna Czepielik
900 + Wiesława, + Eugeniusz Kempińscy, + Małgorzata, 
+ Stanisław Bartol, + Maria, + Józef Mateccy
1800 
PIĄTEK 10.07.2026 r.
700 + Zofia, + Stanisław Dunik
900 Rodzice; + Maria, + Zygmunt Łubaszewscy 
za ich zmarłą wnuczkę + Edytę Golińską
1800 

SOBOTA 11.07.2026 r.
700 + Julia, + Jerzy Kulfas
900 
1800 
NIEDZIELA 12.07.2026 r.
730 
900 + Henryk Szafraniec (15 r.śm.) oraz za rodziców 
z obu stron; + Stefania (k) + Władysław, 
+ Weronika (k) + Franciszek
1030 Dziękczynna z ok. 13-tej rocz. urodzin 
Stanisława o potrzebne łaski, zdrowie 
i błogosławieństwo Boże
1200 + Janina, + Danuta, + Hipolit, + Kazimiera (k), 
+ Jan Szostakiewicz
1800 + Stefania (k), + Piotr Niderla w rocz. śmierci 
i za dusze w czyśćcu cierpiące 
PONIEDZIAŁEK 13.07.2026 r.
700 + Damian Jóźwiak (od uczestników pogrzebu)
900 Mama + Maria Lemańczyk (1 r.śm.)
1800 FATIMSKIE
WTOREK 14.07.2026 r.
700 
900 
1800 
ŚRODA 15.07.2026 r.
700 
900 
1800 
CZWARTEK 16.07.2026 r.
700 
900 
1800 
PIĄTEK 17.07.2026 r.
700 
900 
1800 
SOBOTA 18.07.2026 r.
700 
900 
1800 + Halina Janicka (od pracowników SP nr 1 
w Świebodzicach)
NIEDZIELA 19.07.2026 r.
730 W int. dz-błag. z okazji 34 r. urodzin Katarzyny
900 Rodzice; + Katarzyna, + Michał Strojek, Bracia; 
+ Zbigniew, + Stanisław
1030 + Władysław Kościelski i zm. z rodzin; 
Kościelskich, Płaziak, Ślusarczyk, + dusze 
w czyśćcu cierpiące
1200 Dziękczynna z ok. 60-tej rocz. urodzin Ireny 
i wnuczki, Agaty w 30-tą rocz. urodzin
1800 + Jadwiga Gulak (8 r.śm.) i zm z rodziny Gulak 
i Poznańskich

Intencje mszalne w kościele parafialnym 
pw. św. Mikołaja w Świebodzicach
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PONIEDZIAŁEK 20.07.2026 r.
700 + Katarzyna, + Celina, + Jan Błoński
900 
1800 
WTOREK 21.07.2026 r.
700 
900 
1800 
ŚRODA 22.07.2026 r.
700 
900 
1800 + Urszula Dębska (2 r.śm.) (od męża, syna, 
synowej i wnuka)
CZWARTEK 23.07.2026 r.
700 
900 
1800 
PIĄTEK 24.07.2026 r.
700 
900 
1800 
SOBOTA 25.07.2026 r.
700 
900 
1800 Rodzice; + Anna, + Stanisław Byra ich zm. ich 
dzieci i wszystkich zm. z rodziny Byra
NIEDZIELA 26.07.2026 r.
730 + Jerzy Urbaniak

900 + Kazimierz Rosiński (16 r.śm.) i zm. rodziców 
i rodzeństwo
1030 + Anna, + Franciszek ROMANÓW
1200 + Józef, + Eugenia, + Ryszard, + Maria 
Mierzejewscy i zm. z rodziny
1800 Dziękczynna z ok. Imienin Anny i Piotra 
dziękując za otrzymane łaski prosząc o opiekę M.B.
PONIEDZIAŁEK 27.07.2026 r.
700 
900 
1800 Z ok.imienin Anny i Daniela o potrzebne łaski 
zdrowie i błog. Boże, opiekę M.B.
WTOREK 28.07.2026 r.
700 
900 + Józef (34 r.śm.) + Stefania (13 r.śm.)
1800 
ŚRODA 29.07.2026 r.
700 
900 
1800 + Janina Siodlarz (4r.śm.), + Jan Siodlarz
CZWARTEK 30.07.2026 r.
700 
900 
1800 + Jan Laskowski (1 r.śm.)
PIĄTEK 31.07.2026 r.
700 
900 
1800 + Ryszard Mukoid

Zakończenie roku formacyjnego Wspólnoty 
Charyzmatycznej Dzieci Żyjącego Boga

Zwieńczeniem naszego 
świętowania było niedzielne spotkanie 
w  ogrodach parafialnych. Podczas 
wspólnego grilla, dziękowaliśmy Panu 
Bogu za miniony rok, za otrzymane łaski, 
za ojcowską opiekę księdzu proboszczo-
wi Józefowi, księdzu Michałowi za pro-
wadzenie duchowe naszej Wspólnoty, 
za nowych członków oraz za wszystkich, 
którzy wspierają nas swoją modlitwą.

Z wdzięcznością patrzymy na minio-
ne miesiące i już dziś z nadzieją ocze-
kujemy kolejnego roku wspólnej drogi 
z Panem. Niech czas wakacji będzie 
dla wszystkich okazją do odpoczynku, 
umocnienia wiary i doświadczenia Bo-
żej obecności.

(cd. ze str. 1)
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Kancelaria parafialna czynna:
wtorek w godz. 1600-1700, czwartek w godz. 1600-1700,  
sobota w godz. 1000-1200

Msze św.:
• niedziela i uroczystości: 730, 900, 1030 (z udziałem dzieci),  
1200 (suma), 1800 (z udziałem młodzieży)
• dni powszednie: 700, 900, 1800

• dla małżeństw obchodzących jubileusz sakramentu 
małżeństwa: ostatnia niedziela miesiąca godz. 1200

Spowiedź św.:
• od poniedziałku do soboty od godz. 645, 845, 1800 
• niedziela i uroczystości: podczas wszystkich Mszy św. 
• I piątek miesiąca w godz. 830-900 i 1700-1800

Sakrament chrztu św.:
I i III niedziela miesiąca o godz. 1200

Adoracja Najświętszego Sakramentu:
• I niedziela miesiąca: po każdej Mszy św. 
• I piątek miesiąca: rozpoczęcie całonocnej adoracji w ciszy 
po wieczornej Mszy św., zakończenie o godz. 900 w sobotę
• w każdy poniedziałek po wieczornej Mszy św. godzinna adoracja

Parafia Rzymskokatolicka pw. św. Mikołaja
pl. Kościelny 2, 58-160 Świebodzice
tel. 74 854 44 15
Nr konta: 69 1500 1764 1217 6006 1271 0000

Proboszcz: ks. Józef Siemasz

Wikariusz: ks. Michał Gibek

www.swmikolajswiebodzice.pl

Sakrament Chrztu św. 
przyjęli:
Maja Sieńska, 7.06.2026 r.
Klara Fediuk, 14.06.2026 r.
Anastazja Fediuk, 14.06.2026 r.
Katarzyna Dudzik, 16.06.2026 r.
Anna Szymańska, 21.06.2026 r.
Leon Kożuchowicz, 21.06.2026 r.

Bramę wieczności przekroczyli:
+ Franciszek Walczak, 
zm. 1.06.2026 r. przeżył 90 lat
+ Janina Stanisława Kobierska, 
zd. Rybska, zm. 4.06.2026 r. 
przeżyła 93 lata
+ Halina Janicka zd. Fryndt, 
zm. 6.06.2026 r. przeżyła 83 lata
+ Damian Piotr Jóźwik, zm. 15.06.2026 r. 
przeżył 38 lat

Małżeństwo zawarli:
Natalia Dobrochna Zięba 
i Bartłomiej Stus – 13.06.2026 r.


